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Zjazd wojewódzki 
PPS w Olsztynie 

W niedzielę dnia 14 bm. rO'LJ)Oczę· 
ły się w Olsztynie obrady n-ej ko~­
ferencji wojewódzkiej PPS, w któ· 
rych wziął udział pnewodniczący 
CKW PPS tow. min. Kazimierz Ru· 
slnek. 

Po przemówieniach powitalnych 
obszerny referat polityczny wygłosił 
wiceminister Dietrich. 

Organ Polskiej Partii .S o c j a 1 i st y cz n ei 
Po oficjalnej części konferencji n· 

czestnicy udali się na Plac Wolności, 
gdzie odbyło się odsłonięcie sztanda· 
ru Wojewódzkiego Komitetu PPS, 
którego dokonał tow. Rusinek, który 
następnie wygłosił do IO.OOO zebra­
nych na placu - przemówienie po­
święcone aktualnym zagadnieniom 
politycznym. lek Ili Ir 251 (682) Łt•t, ponedzialek 15 wrześ1ia 1947 r. · CEIA 3 ZL 

Chcemy zabezpieczyć krajowi rozwój I 
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PRZEMÓWIEIIE PREZYDEITA R.P. lud.u polskiego, Jeszcze wiele rułn 
otacza nas dokoła i wiele jeszcze 
trudności przezwyciężać musi nasza 
praca nad odbudo-wą kraju, który 
barbarzyńca hitlerowski usiłował zni 
szczyć Jak naibardziei. Ale lui dzi& 
wiemy i czujemy coraz mocniej, że 
nowa droga, po której kroczy Polska 
wyzwolona. prowadzi ku lepszej 
przyszłości, ku większemu dobroby­
towi. ku bardziej postępowym i kul· 
turalnym warunkom życia ludzi pra­
cy. 

na dożgnka«:h w Opolu 
Obywatele! 

Prastary z.wyczai ludowy zgroma• 
dził nas tu znowu nad Odrą, na r;.ia­
sto wskim Opolu, w dawnej stolic~ 
Ziemi Śląskiej - na coroczne święto 
dożynek. 

Tu, wśród śląskiego ludu najtrwa· 
lej zacho-waly się i odżylJr prastare 
słowiańskie tradycje ludowe. barw· 
(le, słoneczne i radosne obrzędy na­
szych praojców, którzy gorąco ko· 
chali swą ziemię, nle żałowali jel 
swego trudu. szczodrze zraszali Ją 
swym potem, umieli cenić jej pło-n~· 

I radować się z obfitości lei urodza· 
Jów. 

Lud wielski czci tradycje ojców 
i święci dawne zwyczaje, które od­
zwierciadlają Jego codzienną łącz­
ność z przyrodą i jego potężną więź 
duchową z ziemią ojczystą. 

Ale nie tylko gwoli tradycll 7.bie­
rają się tak Iicrnie w całej Polsce 
obecni włodarze polskiej ziemi i przy 
noszą plon swój żniwiarze. Nie tylko 
gwoli tradycji płyną dziś po przez 
Polskę całą - jak długa i szeroka­
wielotysięczne barwne sztandary wio 
dące za sobą milionowe rzesze ludu 
pracującego. Takiego zjawiska i ta-

IRAN NIE ŚCIERPI 
ingerentii w swe sprawy wewnętrzne 

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, premier Ghawam es Sul 
taneh przedstawił w dniu wczoraj­
szym parlamentowi irańskiemu człon 
ków nowego gabinetu, składai·ąc 
przy tej okazji krótką deklarację, w 
której nakreślił, iż rząd dążyć będzie 
do utrzymania przyjaz:iych stosun­
ków ze wszystkimJ p~stwami, ~·ed­
nakowoż prźeciwstawi się wszelkiej 
ingerancji w wewnętrzne sprawy 
Iranu. 

We wtorek w Madlisie odbędą się 
prarwdopodobnie debaty nad siedmio 
letnim planem gQSpodarczym oraz 
głosowaJllie w sprawie votum zaufa­
nia dla nowego rządu. 

Po uzyskaniu va.tum zaufania pre­
mier przedstawi do zat-\vierdzenia 
irańsko-radziecką umowę przewi­
dującą powołanie rniesza.riego towa-1 
rzystwa naftowego. 

kiego zwyczaju nie było w dawnej 
Polsce. 
Czymś z.goła nowym wzbogacił;· 

się dziś stare tradycyjne fonny. no· 
wym duchem, nową pieśnią i nową 
nadzeiią pulsują dziś serca uczestni­
k•:iw staropolskich dożynek i uczest­
ników nowoczesnych obchodów lu­
dowych. Na nowe tory wkroczyło 
dziś życie Polski i nowymi torami 
zaczyna płynąć życie i praca jej mas 
ludowych. 
Wyzwoliła się Polska z długotrwa 

łel niewoli, wyzwala się lud polski 
z dłt•gotrw.ałego upośledzenia. 

Zn2idulemy sle Jeszcze w p.lerw· 
zym, p0Cz4fkowym okresie nowego 

rozwoju Polski I nowych form życia 

Nikt Inż też dzisifil ant z pośród 
przyjaciół, ani nawet wrogów nie 
wątpi w to, że Polska wyzwolona 
wzrasta w sity, że praca nad iei od 
budową dale coraz pomyślniejsze 
wyniki, że chłop polski zrywa z bier 
nością l upośledzeniem społeczno­
kultu ralnym, że młodzież polska gar­
nie się coraz bardziej do oświaty 
i do cz1•nnego udz.iałn w życiu, że na 
ród i:-0lski iednoczy się, wzmacn·a 
i nie szczędzi sił dla zabezpieczenia 
krajowi swemu coraz większlilJ mo· 
cy i rozkwitu. 

KTO MIECZEM WOJUJE 

Tak wygląda dziś wielkie miasto Hiroszima. Na miejscu gruzów Po wy· 
buchu bomby atomowej - powEtają, całe dzielnice małych domków drew. 
nlanych. Gdzieniegdzie tylko widać ślady daWtD.ej śwletnoścl.. - Kto 

mieczem )VOjuje - od mlecza ginie! 

dobrobyt 
To nowy I radosny plon, . który 

składamy dziś swel ojczyźnie my 
wszyscy zebrani tu l w całei.P?lsce, 
oddani Je) całą duszą żntwJarze. 
Uczynimy wszystko, co w nasze! 
Jest mocy, aby plon przyszłyc!t lat 
był coraz pomyślnleiszy i obfitszy. 

Jednym z najważniejszych w~~­
ków, aby to się stało, Jest podniesie­
nie poziomu gospodarczego i kultu• 
ralnego wsi polskiej i polskiego rol· 
oictwa. 

Nakreślając plany przyszłego roz­
wo-Ju Polski - zmierzamy do je) 
uprzemysłowienia. Pragniemy, aby 
kraj nasz przestał być gospodarczo 
zacofanym, a więc zależnym od in­
nych. Wkładamy w to olb~zymi wy­
siłek I nie wątpimy, że dztęki odzy­
skaniu naszych ziem piastowskich 
1 szerokiego dostępu do morza, Pol­
ska ma dziś pomyślne warunki. aby 
stać się rychło zasobnym krajem e 
rosnącym wciąż przemyśle. Ale ro­
zwóJ przemysłu jest tylko niezbęd• 
uym ogniwem I środkiem do unowo• 
cześnienia gOSl!..Odarki ogólno-narodo 
weJ. Zaś w gospodarce tel wlelką 
i pokaźną rolę odgrywa i odgrywać 
będzie nadal nasze rolnictwo, 
Unowocześnienie metod uprawr, 

podniesienie techniki i kultury rotn·· 
cze) można osiągnąć tylko przy od• 
powiednlm poziomie przemysłu. Prze 
mysł ! rolnictwo muszą wzalemnie 
!lzupełniać się, sprzyjając szybszemu 
rozkwitowi dobrobytu i kultury mas 
lud<>wych i całego narodu. Hasłem 
na~zym jest: wzmóżmy swą pracę, 
ulepszajmy sposoby i metody gospo~ 
darowania, uczmy się nowoczesneł 
technkil, wzmacniajmy swe wysłiki 
w wykonaniu planów ogólno-naro· 
:!owych. aby coraz większy, coraz 
obfitszy plon składać Ojczyźnie. 

Obywatele rolnicy! 
Żniwiarki i żniwiarze! Młodzieży 

ludowa! Uczestnicy dzisiejszych do­
ŻY'tlek ! 

Witam Was serdecznie i pozdra· 
wiam itorąco w imieniu całego na­
rodu. Życzę Wam P!'wodzenia w wa 
szeJ codziennej żmudnej pracy, w 
nauce, zamierzeniach twórczych -
i ich wykonaniu. by przyniosły one 
i:Jon trwały, obfity I radosny Oj­
czyźnie naszej - Odrodzonej Polsce 
Ludowej. 

Trzyletni plan gospodarczy przyjął już na terenie Lodzi kon· 
kretne formy organizacyjne, które zmierzają nie tylko do wyko-
1·zysta.nia wszystldch możliwości technicznych łódzkich fabryk, ale 
jednocześnie wspierają się na bardzo ważnym czynniku, jakim jest 
ambicja robotników naszego miasta, wola przezwyciężania. trudno­
ści. Zwięk~ona wydajność pracy powoduje automatyO'Zllą podwyżkę 
zarobków. Więk~ze wyniki pracy przy warsztacie przekształcają się 
w realne korzyści materialne. 

Ameryka zaangażowana Jest w Grecii i lndonezii 
------~--------~----------......;.;.... __ ___ 

Fakt ten nie powinien jednak być traktowany jako dostateczne 
zadośćuczynienie za wysiłek robotnika. Konieczne jest maksymalne 
wzmożenie uwagi w lderunku dokładniejszego niż dotychCTLa , jeżeli 
to jest możliwe - większego zabezpiearenia zajętego pracą robot· 
~ka tymi wszystkimi świadezeniami społecznymi, jakie otrzymuje. 
Tych świadcaeń społecznych jest dużo i stanowią one poważną po­
zycję w budżecie każdego człowieka pracy. Każda. instytucja udzie­
lająca tych świadczeń musi podjąć specjalny wysiłel<. 

Wszystkie ośrodki aprowizacyjne powinny skontrolo-wa~ jakość 
towarów, doko-nać obrachunlru, który pozwoliłby na pełne wykorzy· 
stanie zapasów. W fabrykach niestety do dziś słyszy się wiele uza­
sadnionych skarg ... 

Na jednym z zebrań fabrycznych robotnicy podjęli słnsmy ze 
wszeeh miar problem specjalnego wysiłku ze strony lekarey. Ube-z· 
piecz.alnia Społeczna nie zaspol<aja dotychczas dostatecznie potrzeb 
robotników, jeżeli · chodzi o opiekę lekarską i profilaktykę. Nie za· 
wsze wina leży po stronie wsponmianej instytucji. Należałoby prze­
dyskut-Ować problem, cu;y lel<arze zajmujący się wyłącznie wolną 
praktyką nie powinni opodatkować się we właściwy sposób na ~ 
społt>cznego lecznictwa„. 

Podobnych problemów jest bardw wiele. Wszędzie gdzie to ty\ o 
Jest możliwe, właściwe instytucje powinny robotnikom realizującym 
plan trzyletni przychodzić z taką pomocą, na. jaką słusznie zasłużyli 
pracą podejmowaną w specjalnych wanmkach. 

IC I1ił Shilłl drozł ildfC§OfO 
i deklaruje lojalną współpracę z ONZ 

NOWY JORK (PAP). W dniu 14 
bm. sekretarz stanu Georg Marshall 
wygłosił przemówienie, w którym o­
mówił stanowisko delegacji amery­
kańskiej na -ses~'i Zgromadzenia Ge­
neralnego, oraz sprecyzował stosu­
nek USA wobec ONZ. 
Oświadczył on, iż Zgromadzenie 

Generalne ONZ winno podjąć szyb­
ką akcję w całym szeregu ważnych 
zagadnień, dotyczących polityki i 
bezpieczeństwa. Delegacja amerykań 
ska dążyć będzie na sesji przede 
wszystkim do rozwiązania „kryzysu 
greckiego". Stany Zj·ednoczone wie­
rzą, iż Zgromadzenie zdoła to zaga­
dnienie rozwiązać. 

Minister Marshall powtórzył swe 
zarzuty rzekomej pomocy, udzielonej 
przez Jugosławię, Bułgarię i Albanię 
powstańcom greckim, twierdząc, 
Przechodząc do omówienia przy­

szłej działalności ONZ. Marshall za­
znaczył, że wstępny dwuletni okres 

istnienia ONZ, kiedy to rządy i na­
rody wstrzymywały się z krytyką, 
śledząc z sympatią pierwsze wyniki 
tej nowej organizacji światowej, już 
się skończył. 

Obecnie, gdy ONZ ~a no­
wy okres swego istnienia, należy się 
liczyć z bardziej krytycz..nym do niej 
stosunkiem, wobec czego konieczne 
jest zmobilizowanie wszelkich sił 
moralnych i politycznych, by dowieść, 
że nadzieje pokładane w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych nie by­
ły płonne. 
Precyzując stanowisko Stanów 

Zjednoczonych wobec ONZ i nakre­
ślając ramy, w jakich będą Cl'Ile jej' 
udzielać poparcia, minister Marshall 
zapowiedział lojalną i usilną w~p6ł­
pracę z organami i instytucjami ONZ. 

- Stany Zj'ednoczone - powie­
dział Marshall, wraz z innymi pań­
stwami muszą dać jasno do zrozu­
mienia, że wszelka agresja przeciw· 

ko terytorialnej integralności i poli· 
tycznej niepodległości innych naru­
dów spotka się ze sprzedwem człon­
ków ONZ. 

Zdaniem USA należy podjąć wszr/ 
kie wysil:l\i w kierunku zawarcia po 
zostałych traktatów pokoj'owych, łiy 
stworzyć normalne warunki, w któ­
rych ONZ powołana jest do funkcjo 
nowania. 

Stany Zjednoczone wraz z innymi 
dążyć bQdą do poprawy sytuacji go­
spodarczej w świecie, co j'est niezbę 
dnym warunkiem stabilizacji mię­
dzynarodowej. 

Marshall wypowie.dział się za ry­
chłym przyjęciem do ONZ państw, 
dotychczas do organizacji tej· nie na 
leżących, o ile odpowiada(' będą one 
wymaganym warun.łtom. 

Marshall podkreślił wreszcie, iż 
Stainy Zjednoczone dochowają wie>r­
noś.ci sw.ym zobowiazaniom, wyply­
waJącym z karty ONZ. 



na 
LONDYN (PAP). - Zdaniem 

korespondenta Reutera, w ostat· 
niej chwili gwałtownie zmniejszy­
ły się szanse zwołania nadzwyczaj· 
nej sesji ltongresu amerykańskie­
go w celu uchwalenia doraźnej po­
mocy dla Europy. 

Jak się okazuje, poglądu Mar· 
shall'a i jego doradców, że pomoc 
ta jest nieodzowna dla zapobieże­
nia głodov.i w Europie w ciągu 
zbliżającej się zimy, - nie podzie­
lają pozostali członkowie gabine· 
tu ani członkowie kongresu. świad 
czą o tym - jak twierdzi Reu­

sprawie pomocy 
mbżliwość szybkiej akcji kongresu sji kongresu w chwili obecnej nie me - których nadzieje na pomoc 
na rzecz nadzwyczajnej pomocy jest konieczne, poparło ostatnio e.merykańską w ubiegłym tygo­
dla Europy przed uchwaleniem pia wielu wpływowych senatorów' i dniu znacznie wzrosły w związku 
nu Marshall'a. Co więcej, wątpi on kongresmanów. z oświadczeniem Warshall'a - po· 
w ogóle, w podjęcie takiej akcji. Korespo:p.dent Reutera tiodkre- wyższe doniesienia i oświadczenia 

3) Pogląd wyrażony przez pre- śla, że wśród dyplomatów państw wywołały wyraźną konsternację i 
zydenta Trumana, że zwołanie se- Europy zachodniej· w Waszyngto- przygnębienie. 

r 
ter - trzy okoliczności: 

1) Korespondenci z pokładu 
0

_ PARYŻ (PAP). - Na wczoraj· stwierdził, iż Francja gotowa jest nacechowane szczerą przy3azmą. 
szym posiedzeniu )rJmisji Spraw 'la.Wrzeć układy polityczne i go- jaka nas zawsze łączyła". krętu „Missouri", na którym pre- Zagranicznych Zgromadzep.ia Na- spodarcze ze wszystkimi narodami Minister Bidault podkreślił je-

. zydent Truman wraca z Brazy- rodowego - deputowany Flori- Europy wschodniej. dnocześnie, iż Francja nie weźmie 
Iii - donoszą, iż prezydent nie mond Bonte poddał ostrej krytyce „Pragniemy - zaznaczył on - udziału w żadnej polityce, która 
zmienił swegq zdania, wyrażonego politykę Stanów Zjednoczonych i utrzymać z tymi krajami stosunki by podzieliła Europę na dwa bloki. 
na konferencji prasowej przed wy- Wielkiej Brytanii w Niemczech, · 
j8:zd:m .do Rio de Janei~o, ~_nie stwierdzając, iż godzi ona w inte- Wiceprzewodniczący 
widzi J?C, coby uspraWJedhwiało resy Francji. - -
zwołame do Waszyngtonu człon- e e F d 
ków izby reprezentantów i senatu. Bonte podkreślił, iż polityka w alo , e er 

2) W kołach miarodajnych, zbli- Francji winna zmierzać do zacieś-
tonych do senatora Vandenberga, nienia stosunków z państwami Eu- Zw1·ąz o· w Zof.'}wou"'ow ych w 

•• I 
przewodniczącego komisji spraw ropy wschodniej. A 
zagr~nicznych senatu, twierdzą, że Minister Spraw Zagranicznych, 

Warszawie 
' ocema on „bardzo pesymistycznie" Bidault, odpowiadając Bonte, 

a ś ·cci 
rocznicę wyzwolenia Pragi 

WARSZAWA (PAP). - W nie·1warszawy żołnierzy radzieckich, 
dzielę dnit 14 września' br. ludność zaciągnięte zostały warty honoro· 
prawobrzeżnej Warszawy święciła we przez de>legacje organizacji mło 
trzecią rocznicę wyzwolenia Pragi dzieżowych. 
przez Wojsko Polskie i Armię W przemówieniach złożono hołd 
Czerwoną. bohaterskim żołnierzom. 

Od wczesnych godzin rannych Po złożeniu wieńców będących 
przy płycie pamiątkowej poległych wyrazem pamięci i czci dla pole­
żołnierzy armii WP. u wylotu mo- głych bohaterów - orkiestra ode­
stu Poniatowskiego oraz na ron- grała Hymny narodowe Polski i 
dzie Waszyngtona przy pomniku ZSRR. 
poległych w walkach o wyzwolenie 

Upal i Hebda -

WARSZAWA (PkP). W dniujKCZZ Adam Kuryłowicz, kiero­
wczorajszym przybyl do Warsza- wnik Wydzialu Zagranicznego 
wy, na zaproszenie Komisji Cen- KCZZ - Władysław Kuszyk, kie 
tra1nej Związków Zawodowych, rownik Wydziału Zagranicznego 
wiceprzewodniczący światowej Fe CKW PPS - Dobrowolski 
deracji Związików Zawodowych, Dziś Leon Jouhoux zwiedzi sto­
generalny sekretarz CGT - Leon licę i zapozna s.ię z osiągnięciami 
Jouhoux z małżonką. polskiego :ruchu zawodowego. We 

Na lotnisku wybitnego działa- wtorek rano uda się w dalszą dro­
cza światowego ruchu zawodowe- gę - samolotem do Pragi czes­
go witali: generalny sekretarz kiej. 

uncjo Iran 
- iest taktem dokona y 

PARYŻ (PAP). „Franc Tireur" Od wy;buohu wojny - pisze 
zastanawiając się w artykule '\Wtę „F!l"airuc Tireur" - koszty utrzy­
pnym nad przyszłością franka, mania we Francji wzrosły lo:kro 
stwierdza, iż dewaluacja jego jest tnie, a od chwili jej zakończęnia­
już faktem dokonanym, podczas conajmniej czterokrotnie. 

yt ka 
pr zydenta 

O ZWIEDZE1 1U nowo - otwar· 
tei w Waszyngton:e wystawy U<> 

wcczesnego malarstwa i rzeźby, pre 
zydenl Tnunan vystosował do kicro 
\Hlił<a ar y tycmego tego salon.i 
list, w którym st" icrdzn, iż zgroma­
dzone dzieła wzbudziły w uim „naj" 
wyż·zy niesm::k, a uawet wstręr. 

- „Nie jestem wytrawnym znaw­
ca sztuki - pisze prezydent - ale te 
niekształ ne plamy i nieforemne bry· 
łh mające przedstawiać krajobrazy, 
kwiaty, czy postacie ludzkie, nie ma 
gą chyba przemówić do żadnego nor 
malnego człowieka. U wa żarn, że lu­
dzie, produkujący te rzeczy, są po 
prostu zgrają lcn.lucbó w. którym u· e 
eh e się zabrnć do 1>orządnel roboty 
i którzy liczą tylko na snobizm i fał 
szywą nmbrck publiczności, której 
prużność nie pozwala przyznać się, 
iż w ogóle nie ma pąjęcla, o co cho­
dz'. W dzłe."cb tych .nie ot. a do­
patrzyć się nailżujszego śladu wr· 
siłku artystycznego, Jest to zwyczai 
ny humbug i uważam za marnotraw­
stwo zużywanie na tego rodzaJu pro 
dukcie jakichkolwiek materiałów, a 
także czasu publlczności''. 

h·rurg 
N A WYDZIALE medycznym uni­

wersytetu w Grenoble (Frau· 
cja) studiu)e niezwykly student. Je:.t 
ulm 27-letni Alfred Kiuan, który -
nigdy przed wolną nie mając nic 
wspólnego z chirurgią - dokonał 
w czasie ofensywy na Metz niezwy­
kłej operacli na osobie swojego to· 
warzysza broni. Kolega ten padł 
obok Kluana z przestrzeloną krtanią 
i momentalnie począł się du ić, po­
nieważ nie mógł zaczerpnąć p()wie· 
trza w płuca. Wówczas Kinan. który 
słyszał kiedyś o tego rodzaju opera­
cll. nie mając do dyspozycji żadnych 
środków antyseptycznyeh ani narzę· 
dzi chirurg.Jcznycb, zdec5•dował się 
na przeprowadzenie operacji, pote­
gaiącei na nac!ęciu gardła i umiesz· 
czeniu w tchawlcy rurkl do oddy ­
c/wuia. J(inRn przeciął gardło kolegi 
7. yk'""" ;,., „ a braku odpo• 
wiedniej rurkl, umieścił w tc\\aw\c, 
jego - wieczne pióro! 

pokonali Szwedów 
arsza a-Sztokho m 6 :.1 

gdy w roku 1944 za 100 franków 
moi>na było kupić co najmniej ki­
logram :mięsa, to obecnie suma ta, 
staxczy zaledwie na r befsztyk. 

l tak, . wśród r~zrvwających się do 
koła bomb i pocisków młody opatr r 
nośclowy m~dyk dokona? operacil, 
r..rzcd którą zawahałby się niejeden 
doświadczony chirurg, mający do 
dyspozycji najidealniejsze warunki 

Dziennik dodaje, że jeśli w dniu pracy. 

15 bm. minister finansów Schu- Za niezwykły ten czrn I<:inan zo­
ma.n ogłosi zmianę stosunku fran- stał udekorowany wysokim odz!la­
ka do dolara, będzie to jedynie czeniem wojskowym, a po skończo" 
potwierdzeniem zmniejszenia się ueJ wojnie otrzymał stypendium, u· 
realnej siły nabywczej waluty fran 1uożlh~1ia!ą.::e. stu.dlowanie !uedycyu~·. 

Ostatni dzień spotkania między · mistrz l'olskt zbiern siły i wygrywa -------------­
miastowego w tenisie Sztokholm - tak jak chce. 
Warszawa, zakończył się g·ładka MiXł Kolfstcn i Rohlsson - Je- Podp1• &.:;a •• „ 
wygraną Polaków. . drzejowska i Hebda przyniosła ZWY au „ 

Jak w dniu sobotnim, główną cięstwo Polakom 4:6,8:6 i 6;1. W polsko rumun• sk·1e1• k . · tak kr ·u · k · ·e do ktore1 obiaw1ł tak gemalne zdoi· cus. ieJ, w aJ Ja 1 poza J - ności. 
go gTainica:rni. I przyczyną. . klęski skandynawskich spotkaniu tym najlepszym był Heb" -· · 

zawodników było gorąco. Upał U• da, który ma też lwią część zasł'Ugl umowy handlowei 
przykrzył zupełnie miłym gościom \vYgrancj. 
rozgryWki. Pierwsza gra pojedni- Tak więc po lrzech dniach meczu BUKARESZT (P.A:P). - W So-
ci.a Rohlsson - Hebda dała wynik Warszawa wygrała fi:l. botę podpisana została umowa -
6:1, 4:6, 6:0 i 6:1. Tylko w drugim Po meczu Hebda oświadczył. że ha111dlowa polsko-rumuńska. 
secie Szwed był groźny clla Polaka. Szwedzi nie wytrzymali kondycyj- Na mocy tej umowy Polska do· CJ" A 
W następnych. . na kurcie panował nie. szczególnie odnosi się to do • . . ~ 
Hebda, który w. tym spotkani~ o- Rohlśsona, kt<Yry mimo tego, że jest starczac będz.i.~ Rumuml węgla, PARYŻ (PAP). - Jak wynika lbro • autqm tfc"' ą. 
siągnął dawno rue widzianą u mego młodszy od Polaka .O 10. lat, d~ł sfę, sptt'zętu r:ollmczego, lokomo~ z informacji, napływających z Rząd gen. Franco wysłał prze­
formę. . lłatwq naszemu wicem1strzow1 po- dla kolei wąskotorowej, wyrobow Hiszpa.nil - w górach na północfciwko nim cm· bataliony, iołnie-

W tneelm secie Szwed dostał konac. włóklenndczych maszyn górni· od w I -· d I ·- dz · ·J • • -lekkiego porażenia słonecznego i za Hebda kończy w tym sezonie ka- '. . . .• a. enc:ii _o pe~ego .c'!asu,~'ZY egi1 cu !JZIC~ m~J •• ~posa. 
łamał się zupełnie. rierę amatorską i na przyszły rok czych, szkła, stall, motorowych stat r~aJą ozyw1oną działalnosc od- zonych w łell:kie działa gorskie. 

Druga gra pojedyńcza Blomquist zostaje trenerem, chcąc oddać swe ków rzecznych I Innych towarów. !działy partyzanckie, uzbrojone w 
- Skonecki dała wynik 6:8, 6:0, 6:0, wieloletnie doświadczenie na usłu-
6:3 dla Polaka. gi młodegO pokolenia polskich te~ :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~:::::::::::::::=:::::::::::::::::::::::::::::: 

W pierwszym secie Szwed rzuca nisistów. 
na si;alę wszystkie siły i ku zdziwie 
niu widowni wYgrywa go. Gra jest 
błyskotliwa, pełna krótkich spięć 
przy siatce. W następnYch setach 

NA POMNIK 
IGNACEGO DASZVNSKIEGO 

Od Redakcii 
Z powodu szczupłej objętości dzi 

siejszego numeru - byliśmy zmu­
szeni ograniczyć się do zamieszc.ze­
nia tylko najbardziej aktualnego 
materiału. Kolejny odcinek powie-

, śei zamieścimy w numerze jutrzej· Tow. Pa.ssek Sta.msła.w zł<Y.i:ył zł. 300.- _ • 
na pomnik Daszyńskiego. · szym. 

DNIA 13 WRZESNIA 1947 r., PO DŁUGICH CIERIPIE. 
.S-IACH, PRZEŻYWSZY LAT 42 ZMARŁA CORKA I SIO­
'TRA NASZA 

9. t P. 

JADWI A KORD·ASZ 
WYPROWADZENIE DROGICH NAM ZWŁOK Z KA. 

,•LICY STAREGO CMENTARZA KATOLICKIEGO w ŁO­
OZI, PRZY UL. OGRODOWEJ I ZŁOżENIE DO GROBU 
"A TYMŻE CMENTARZU ODBĘDZIE SIĘ DNIA 16.ego 
VRZESNIA 1947 i·„ WE WTOREK O GODZ· 17-tej min. SO, 
l) CZYM POWIADAMIAJĄ W GŁĘBOKIM SMUTKU PO 
liOSTALI 

l\lATKA, SIOSTRY i BRAOIA. 

O OB U.O O '1'11-
„ 
~ 

to budowa silnej Polski 

13 września 194 7 roku zginęli tragicznie w katastrofie 
motocyklowei nasi długoletni pracownicy 

ś. P• 

Jan Bienias Henr u 
dyrektor techniczny maister warsztatowy 

' W zm_arłych tracimy zacnych, nieodżałowanych praco 
kolegów. 

Dyrekcio. Roda Zakł odowo, Koło PPS 
przy PZPW nr. 4, t6dż, Kqtna 19. 

nik6w 

PPR 
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w Sztokhol.nie 

5: (3:2 
Bramki dla Polski d yli: G acz-2, Hogendorf i ieślik po ·ednej 

SZTOKHOLM, 14. 9. - Ani w 
kmju, a.ni tym bardziej w Szwecji 
nikt nie wierzył do ostatniej chwi· 
li, że Pol ka potrafi stawić driel· 
ny opór renomowanej, wsfawiouej 
licznymi sukcesami jrdenasfoe 

l\IOGLI~l\IY I POWINNISMY SZWEDZI PRZVGNĘBIENI 
WYGBAC lUecr.wwi przyglądało się blisko 

Uzyskaliśmy wynik, który w kra 40.000 widzów. 
ju będzie uważam· z11 7,as7.czytny, W drużynie szwedzkiej nastrój 
~ my nie możemy nazwać go ina- jest minorowy, „dyż spodziewała 
czej niż pechowym. Tak jest pe- się ona wysoHego zwycirstw11. 
<>ho'YY111. lUec-.t !en Pol_ska mo~ła 1 T k , el'jzt nw tawiała icJi więk-
11owmna wygrac. W pierwszeJ po- a .• zr ą • , .. 

1 
t' d • • 

ł · t Irt' · I' · · "ZOac prasy szwedzkieJ, < ora osc 

zwedzkiej. Uezono slę i po tej i 
po tamtej stronie Bałtyku ze zde· 
cydowaną porażką nas7'ej drużyny. 
Sprawiła ona kolosalną niespo· 

dziankę. Bodaj żaden mecz nie do· 
starczył zimnokrwistym Szwedom 
tak wspaniałej emocji jak walka 
na stadionie Rasunda. 

ome rema, ?r~J g O\~~ zro- cli t . powohrnrała się w swych 
:lłem były opnue 1>oruektorych ę me i3 •• • • • 

Główni akłorzy meczu 
zespołu polskiego 

przybyszów ze Swecji, opowiada- horos~opach n.a opi::ie facboweow 
jących cuda o grze naseych pół· ~o~kich. ~YJ1!1:< ~:a, ~ zwłaszc~~ 
nocnych przyjaciół, nie pozwoliła sw~omosc, 1z Je~yme błąd me 
Polakom na rozmach i inicjatywę. doswiadczonego debiutanta spowo­
Jeże1.i ani żaden działacz, ani żaden dowal, że me('z nie zakończył się 
z zawodników nie wierzył w zwy- remisem, dość 1>esymistycznie na· 
cięstwo, jasne. że poc7ątkowo gra- straja kierownictwo drużyny 
no pod hasłem: „przel?'rać w naj- szwedzkiej. 
mniejszym z najmnieJszą różnicą Polacv naton last, mimo \\ielkie-

r 

PABPAN 

GRACZ 

liramek !" Po pauzie natomiast, go zmę~enia, są . 7częśliwi. 
~dy ,Jasnym już h~ło, że nie taki ---------------·-------------'-----------diabeł sb·aszny jak go w kraju -

HOGENDORF CIESLIK 

malowano, eh.Jop<:~' na. i poszli po Do p1·zerW.l'J dobrze-po pauzie źle 
zwycięstwa. -;...;;....;:;.;;_ ____ ~--------...o~~-·-~--::=--= DWUNASTY ..• „SZWED" • 
Prześladował ich jednak pech. -· l 

JuŻ w 10 min. zastępujący Szerze· • • paniaka, Włodarczyk posyła pillię 
do własnej bramld. W!emy dobrze, 

\ że łodzianin był w najwyższej roz- nla niedokładne.iw pa.dania. trzech co I nie ~ni ei zasłużone zwvc1ęst1' o Poz· 
paczy po strzeleniu fogo samobój- 11a.imniej lodzlan od·bYlo d!u:~sze lub I nan.owl. 

I ż dn ·ednak • krótsZi! b :el:'i. 'PO których następowa- . BRA W,O, URB..,A~ . , czego goa a. a e J Jego lo n:istenne nadanie równ'eż ni·edo- Nc:ileips w m wsrod louzia~ okaza1 
uczucia nie mogły mieć wpły\\'11 na I kła<lne i nowe bieizL We wc:wrai- sie Urb:rn; 1?''. l on zreszta 1edvny1:i1 
wynik. Zmienił go Włodarczyk do· s,;e.J temoeraturze. nawet r•alw!eks~a /, na1wy~ ; tm.e·iszv~h ~racw na hm· 
kładniej niż mogli to uczynić Szwe ..,tJ. ambiCia TJ'•" możni'_ bvln zd·z.ialać wH,: i :·~u . tuc1ow1 traf1}v ·1c tylko dwa 
dzi. Zdawało się, ie wyjdziemy po- :•;„„., cei n.ż tó ;'!~~ w s;ólr- moiliwe. Po 1 l< 'ksv. noz.a •tvm in tenvemo-.,·al bar-
konani w wysokim stosunłm, gdy pauzie na<r' chiaocv wyczeroali się l dzo skuteczn:-e. 
Liedholm strzelił piątą bramkę i p . ,· h t d Łodz· osła· <losvć szv:bko. I wi,eJy 1>oznan;ac:v. ' Komar zawin.I utrate d" u ~ramek 
Szwedzi nrowadzili 5:2. Ale Pola- b ' oznab Tt~z:y !<!C ~ ~1 ° : Anioły , .11.'ra.iącv ~l}okoiinir od oierwszei 1mi!llu· I Osta tn.'a strzelona przez Smolskie\::O „ 10yn . ra i ęm lu· a~a I i I tv eman~walj teren I puścił w bardzo prymitvwnv soosóh. 
cy nie stracili ducha. Rzucili się Ł6,dź w~sta,1p1la bez ,V\ilod~rczyk~t-

1 
• ŻLE ADRESOWANE 

1 
.~bronil 'Y bardzo ef~ktownv spo. ób 

ambitnie · do walki. Dwukrotnie H.Q;g'heudkolfa1. St.ra~1 t' eh ~~\ ue:p~::en- i Tarka np iJJOda! idoktadnie do' Smól : Jo lka .~roznv r~1 strza!ow orzeciwmku. 
znalazł Gracz drogę do siatki. me. o ·azaka s1ietl 1a nasz~\ . r «eol·ec : ski·~"'o albo . .CJenderY Łodzi.anie :poda 1i U poznaniaków dosko-nale spisywał tac1nl dale o o i 1wsza mz ni , • · · ... ,.. · . . · · .• b · b .- • T J • Wyrównanie wisiało na włosku. <ć 'H KKS- . renrez·entacii i wali iedy;n1e w kt1erunku partnera. w 1 ~ e o a1 o ro11C\. ar <a w pomocy 
Polacy okresami wprost gnietli. nos .0 1

. iarzv u \'li · " 1 kienunku Barana lub Marciniaka. ni- ! 1 C;,,apczvk w obrone. Krvstkowmk 
Pozn.a nia. .· . . tvm bardziei I ~dy zaś do Marcinia:ka lnh Barana. ~ b. orzyto'.11n!e. obrani! rznt kam\'.. Po-

rOLSKA PROWADZI 1 :O! n An1l K,ombo. :,~" ',czt a~.' . e'11 ic' lu: I Na ty;m nolei::aia zasa<l'Ili.cz.a rój;nlca I za h 'm me nnaf trudne.11.0 zadania. „~,,,..,.,. zaezal ~1·ę sensaC:"J·ni'e bo- ,,ede n e 1 • \\ 5 an ie wyp ' · · · 6' · któ · t \· · · ·. S d · ! M' h l'k K k 11

•~,m - " " • k' ·a ka wvtworzyla nieobecnosć 1 \\ zrze r w1ca 1a w os a .eczn;\m. . e z1owa ~·. .'c a ·, z ra O\ J 
wiem prowadzenie u-cyskała Polska \Vi~arczvka . Okazało sie również,/ rach uu ku <lala z·bvt wvsokie, t:virn mezbvt szczeshw1e. W·1dzów 12.00o. 
ze strzału Cieślika. Znany w Pol· iż Baran icst w obecnei form ie dużo "' . k · · d ' ·tt 
se.e napastuik G. Nordhal zdoby- slabszv ni,ż ]iQgendorf. W p~erwszei <tqCZ n1e WY orzystal „Je enastK1 
wa jednak wyrównanie! Szwedzi vołov.;ie mi.al on iedwie 2 pitk: i za- M • d d 
znajdują się w ofensywie. Janik !!:T!il. i_e wspaniale. Po prz~:wie czę- IQ zy woma 
dokazuje cudów, broniąc wspania- ś~1e.1 Jednak .statvstow~! rnz włącza! ramk mi łymi robinson:i.dami ostre strzały się do, 'Yalki. Baran . 1~1e bv.l z cala 

tn.k. d W. · I p•ewnosc1a slabszv !1 1•z pozostałvcl't Repr. Poznania: w 7 mill1. Cichocki podaje do środlca nap~'.!. 1 
ow gospo .arzy. • Ieszcie czterec~ je,e;o k-0l~~)V. ale od tego Krystkowiak, Wojciechowski

11 
piłkę przyjmuje Janeczek i mimo rę-

mus1. Jedna~ skapitulowT~c przed! napast~:1ka przywvkhsmv wvmaig. ać Wajs, Słoma, l'arka, IV..atuszak, S.mól ki Dusika posuwa się z nią do prL.o potęzn~. l.J.edho_Imem. Nie długo znaczn,e w1ece1. . ski,. Kaźmierczak, Gendera, Gawro- du. Tworzy się zamieśzanie. Jane-
SzwedZI rueszą s1~ sukcesem. H,o· Z~w?dl k~ol~tn fr '!1aoad .. Nie r<t na (Czapczyk) i Gierak. czek przedziera się puez las nóg 
gendorf preytommc strzela w rog zum1·e~1 s:.vei roli oba1 lacznicv. , n,i~ 

1 
.Repr. Łodzi: pewnym strzałem zdobywa prowa-

i stan meczu brzmi 2:2. potra,fir sic "'.VZWO:l!ć z ?0d (}ll .eKi I Komar, Korporowicz, <Redel), Łuć, dzenie dla Łodzi. 
Prawoskr'T.17dłowy Tappe1· zmylił Tarki ,- Cicho, cki. . kltorv zrtesztą Bajam, (Miller), Urban, Rączko, (Kor Ten sam zawodnik w 14 min. pe 

. „ -„ . · uinaw.a 1 grc wv ącz111c ewa s roną. · ) B J~ eczek, Cichoc- · d · ,_ · d d • .:~ ~Jnosc FlanJ_ra 1 7.dobył ponow- .1;dzie Woiciechow ki rozne.11.'liźo\\'ał P<?row1cz: , ar3?> .. rui raz r:ug1 . ma ~ .. azJ~ o "z ?b> c,~ 
me prowadzeme. w. zvstkie brak i. Marciniaka. ki, Łącz~ Mar~ak. . bramki, ~ edn'lk nie od„wizdan~ 

PO PRZERWIE W i•elki błąd oonefnil kaoifan zwiaz B;amki zdobyli. d!a Łodzi -:- Jan~- przez . s~dzie~o. faul n~a ~p~lu karny.m 
Po auzie w 10 min. Włodarcz k kowv o. Otto worowa~zaiac ooodczas czek. dla Pozn~a .• S!llólsk1 - 1' Poi:namą .ra,uJe ten „espoł od utra-
• p · · · y _ przerwv .1?:eneralne zm1anv w zesta· Czapczyk 1, 1 ~azrmerczak · fy. br~. . . . . s~er?WUJe piłkę do :wtasneJ ~ram wienfu tyłów łódzkich. Wvtrącit t~ói W pi~c~ m:mutB;ch gry. sbro: Od t~J chw1h. stroną ' n~c1era~r1cri 

la. Liedholm podwyzsza wyruk .na ke pomocy z uderzenia Urban świet ną atakującą Jest zespoł Łodzi. Juz są goście. 17 mm. Kazm1ercz3:1{ z 
5:2. Od tej ch'ftili coraz silniej za- nie ~raiacv do pr~en"1'. w nowym w 3 min. ~zał Cichockeg~ o centy~ dwóch dosłownie metrów przestrze 4 

znactza się przewaga drużyny poi· otoc ·en.iu czut sie wvrafo~e źle,. i metry IXUJa_ bramkę gości. Następ- liwuj·e. . . . . 
skiej. Znakomicie w napadził' ~-ra· popelniaf b!edv w krvciu. Miller nie ny a~ ~~an i strz~ł.te~o s~ego Vf 24 mm. Kazm1ere7.ak wyrow-
ją. obydwa,j łącznicy Gracz i Cie· umiaf za s topować <)endery. Kon:>o- zawodnika Jest ~dzieJ ruebezp1ecz nuJe. . . . 
'lik Sł bi tk •.· · · t . :·owicz wyzrvwal wiele po1edvnków. ny, ale przechodzi nad poprzeczką. W mmutę pózmeJ Re<lel za.stawia 8 

. • a u 
0 _spisuJą .~ę na 

0
_ używał w zystkich arkanów starego W 5 min. Marciniak ma idealną ciałem Smólskiego. Odległosć od 

nnast ~l<J?-ydłow!. Podczas przer wyg-i. ale zaw:ntr jedna hramke. i okazit! do strzału. Wysoka stawka bramki jest minimalna. Komar miast 
'Wy znuemono ~ieca Il na ~zczur- pod ko·ni·ec n:e w'edzia.t kOR'O j Jak zawodów i najwidoczniej' trema onie wybiec po plłkę, czeka na wyjaśnic-
ka, a Sze.zepamalm zn 'tąp1ł Wło- ma kn'Ć . śmieliła tego piłkarza przed zdecy-1 nie sytuacji. Wy.inśnia ją vice Sm• I 
dare.zyk. Nie oznaczało to jednak KONTO P. OTTO . d01Wanym zagraniem. Marciniak zbyt ski. idobywa jąc drur:iego gola. 
wzmocnienia nuszei drużvny. W po Naie:orszvm ie dnak htedem bvlo długo przetrzymuje piłkę, Wojc1e- w 32 min. Czapczyk ~toj;1c na po­
mocy, jak w nop~zedni~h 'spotka· wvst.awienie Redia. w obronie. Już chowski wybija mu w ostatniej chwi zycji spalonej otrzymuj·e piłkę. m ·l 
niach króluje Parpnn. Nadspodzie· P? ~!lku mrnu.tach. tego R''.'V okazaf~ li :na aut. . ciałem Łucia i staje się strzelce,n 
wani <1 b . j . G .d .1 s1e ze lodz1all'n n:e notraf1 11trzvmac Pozm.ań powoli się rozgrywa. Pierw trzeciej bramki. 

e •
0 

rz.e 
8
P

1
j"•u. P się ~:1 Zł': Smólskle11;0 w odpow ·~ dn ' ei odłee;to szym ich aitakiem j'est wypad w 6 W 3.4 min. Łódź ma okazję na 

Reszta Je~t ,Jedna~ ~łal!s:m JIJZ moz ści .od bram~i. . Niemal \VSzys.tkie min. Gendery. który wykorzysb.1jąc· strzelenie rzutu karnego. Żamin.t 
na było się spodzi w~w. akcie ~oznan •akow lewa strona oka· nieuwagę Łucia przebija się pod na- karnego (przewinienie byio na polu 

GRACZ STRZELA BRAMKI! zalv . ~ i e skut.eczne. , , 1 szą bra~ę, l~cz sti;:ela. niece~ie. k~rn!m). sędzia prze:i.o t piłkę na Jl-
J -·' ·1 h d ·k' Kapitan związkO\V> m.a na pewno W 9 mm ra1d Smolslnego konczv n1ę 1 dvJrtuJ'n rzut wolny Strzela ~.,,.en z naJ e1>szyc· znwo m ow 1 k ·1 · · • · k' d · · · ' " · ' 

• 1 • ·· a na1 eosze 1ntenc1e coz. ie V się kornerem Piłka wybita w polt> Łacz - bramkarz i ~ ctnie broni 1
•
3 

bois.-u_ Gra~z -.zdob~\'a. trze: d~cvduia r~zulta tv ~ _11 ·e dobre che· trafia do Ba;ana, ten silnie podaj~- C~artcgo goafa "'zdobywa Smól-cią braml,e. Entuzjazm mchcznt>J ci. \Vczora1sza norazka w newnvm J· ą do środka Do piłki startuJ·e ci- ski w 3
5 

mm· Kom „ !; 6··· '· · '· J •• J ·1 · · · ·t d st""1n 1 obc1" aża ro'wni""' konto n • • a. , p z.1.a 1ę 7 'o om P0
•1i «eJ sięg31. 7'en u, g . ' Otto .u · ' · "" "' cho~. Strzela niecelnie, lecz efek- interw~ncją 1 pod brzuche,..... toruje 

~en s2m ~l .carz 7.J'!m l"-7'a przewa· PRZYCZYNY ZASADNICZE towme gł~wą.. piłce dro~~ do własne1 siatki 
-.e ~zwedow. na 4:.l. • . W ncwnvm tvlko <>toonin nonie- . W 25 rrun. silna bomba Łącza tra- vy 42 mm. gosp0 d'1r7:e mog:=i zdo-

To było ,Tednal< JUZ w~z:P•tko. W<•Ż dównc i·ei przvctvnv leżą e;dzie f1a _Przypa~kowo na nogę Matusza- byc bramkę. Za P'> lkn ee:(' SH~ Ba-
1\lił'W;\ !rnrz:r.stane ,. rzasie gr~ o- inc1z.ei Pw1r.zas orzen\·v w rozmo- k~ l kto wie ~ p~dkowo na-ta rana :r;ia polu pozn„n l::i ·<) v ""d;d 
kaz}e, niekie.d~T wpr()st idealne. wie z koler:am! z lożv orasowei po- W1on.:i no~a me zwolm_ła bra~a~a zup~łme tym ra~em bez powodu dy-
1111iemo7.Jin"al...- ;„tJ"'n!\'itre nolsł<iPI wiedz ·~ liśmv że tódź nrzeJ!'ra ten ~.stko:via~a od obowiązku WY.J'ęCJa ktu.ie rzut karnv. Er.n+ 11 n Pm i·" t 
sprawienie wieHdf'i ni1>s odzianM! mecz. Musi go nrzeiirrać Pod dwoma piłki z siat!ti. . . . Ł.ącz. Ładnv pl~~o" n'' I" ·~ n"ezbvt W d ,· · 1 k. · p • ·- wzdedami. ustepuie Poznaniowi: e;o· W 27 mm. Poonań rew&iZUJe się silny strznł sta1c si<: lt•r"m {r ·$t-

• • ruzvme . no fi n;1 na wyroz ście sa o wiele leosi teohnicznie. i r>ie mniej efekt?Wilym strzałem Gen kowlaka. 
nieme zasłu;nn ,Jamk w hramce. :imieją J!'rać cafV'!11 zespntem aery. Komar piąstkuje w pole. Kilka wypadó' ~· ~ośc i. :r1ikv:1dowa. 
Pa.rpan i Qn iiłrlł< w 'JlOITIO"Y· ornz W ple rw. zei pofowie fod;danie na- Po zmianie stron, drużyna łódzka nych zresztą daleko w lu przez o-
Gracz i Cieślik w napadzie. dra:biali braki amblcia. Dla naprawie częściej gości pod bramką Pomania. brońc6w - kończy zaw<ldy. 
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Dzień Lodzi IIJłaczeqo eksportu jeftlq? 30 milionów iaJ -
relet on: r e d . dyżurnego 257-94 z stosunki z zagranic~ na zimę 

Wydział Mleczarska - jajczarski 
, Społem" zmagazynował na zimę 
30 mil. jaj w basenach i • chło­
dniach. Jaja te będą zużyte w mia­
rę potrzeby na interwencje ryn­
kowe w zimie. Poza tym pewne za­
soby jaj znajdują się w posiada­
niu instytucji państwowych i firm 
prywatnych. 

Dzisiej szej nocy dyżurują apteki : Da­
nieleckiego (Piotrkr"vs1'a 127J, Zajączkie_ 
wicza <Zielony Ryn~ 37J, Gorczyckiego 
(Daszyńskiego 59>. Karlina <Wschodnia 
54), Antoniewicza (Pab;anicka 5GJ, Stec­
kela (Limanowskiego 37). 

P A:«STWOWY 
TEATR WOJSl\.\ POJ.,li:'EGO 

przyczynią się do wzbogacenia kraju 
(w) Słyszy się często utyskiwa­

nia, że Polska wywozi potrzebne, 
a nawet ni ezbędne w kraju artyku 
ły na których brak ogół obywateli 
się skarży. Malkontenci twierdzą, 

że Polska jest za biedna, by mogła 
wysyłać obcym ło, co mogło by 
być z większym zyskiem .~pienięźo­
ne na rynku wewnętrznym. 

prawidłowy rozwój planowej go- kraju i Jego przyszłej pomyślności. 
spodarki przemysłowej. Dla~ego bez ża.lu, ale z wielką 

Prawidłowo zorganizowany han- radością dowiadujemy się o każ­

de! zagraniczny nie uboży da- dym fakcie wzmożonego eksportu. 
nego narodu, ale go bogaci. Natu- Nie mamy nadmiaru żywności, ale 
ralnie, w dwa i pół lat po wojnie cieszymy się, że np. Zjednoczone 
nie może jeszcze być tak, jak byś- Przetwórnie Mięsne w Bydgoszczy 
my tego pragnęll, ale z każdym ro- będą eksportowały szynki i beko­
ldem nasz bilans handlowy ulegać ny do Angliii. Eks.port będzie prze­
będzie z.nacznej po}>rawle. Powin- wyż~zał 100 łon, znaczenie mniej, Dziś o godz . 19.00 „Burza" w nowej 

lusceniza.cji odznaczonej na konkursie 
szekspi rowskim w Warszawie p ierwszymi 
miejscami za reżyserię L. Schillera, i o_ 
prawę scenograficzną, 'Wł. D·,szewskiego 
Muzyka. Wł. Raczkowskiego, T. Ki~scwet­
tera. i K. Wiłkomirskiego . Na czPle ze­
społu w ykonawców stoj4 dwaj mistrzo_ 
wie kunsztu aktorskiego : K. Adwentowicz 
(kreacja nagrodzona) i J . Węgrzyn. Ob­
sadę stanowią : R. Hanin ~:.reacja nagro­
dzona), L. Pietra.szk:~wicz (kre~cja n~. 
grodzona), Górecka, Wcl?.n~j<. Ko,łowski 
Borowski, Wasilewski, Kaczmarski, Lu­
beL<;ki, La.piński, Pąg-owski, Kłosif1sl~i. 
Woźniak , Loclyński. Kwiatko ''8ki. Tai:ce 
skomponowała J adwiga Hryniewicka. 

Właśnie dla tego że Polska jest 
niezascbna w dewizy musi wywo­
zi ć swoje towary celem 2ldobycia 
środków na sprowadzenie niezbę­

dnych artvkułów dla naszej pro­
dukcji. Coby się stało z naszą go­
spodarką narodową, gdybyśmy 

~palili! cały zap 3s naszego węgla, 

•pożvli wszystkie inne artykuły ży­
wnościowe itd„ a nie ot ~zymall 

~uro•wców orar. innvch dostaw 
nam potrzebnych. Jesteśmy biedni, 
ale nie w~rzedajemy się, jftk to 
czynia bankruci. albo, jak zmusze­
ni b~11iśmy podc:111s okupacji nieść 
na rynek najnie7będniejsze prze­
nmloty by za nie nabyć chleba I 
tłus?czów. Pknowana gospodarka 
handlowa kPżc sprzedawać zagra 
nicą artykuły tam poszukiwane. 
przez nas posiadane, by zapewnić 

niśmy w to wierzyć, a nie ulegać bo tylko dziesiątki ton pójdą na Dziś w poniedziałek dnia 15 bm. 
pokusie, by w Polsce odrodzonej rynek wewnętrzy. Niech to nas 

0 
godz. l7-ej odbędzie się w Ioka-

było, jak za czasów złej pamięci, nie martwi, ek~port zaQranicz.ny 1 d z- 1 
" p p 8 (Południ 

'd . • . k u z. „ ie ona . . . o 
kiedy mówllono: za ~óla Sasa na pewno WYJ zie na zarow1e ra- "' , kół f _ 
jedz, pij I popuszczaj pasa. Obec- jowi i jego obywatelom, wszystko, wa 6a) odprawa zan.ądo~ • a 
nie mu.simy zaci ~kać pasa, ale zoo- co możemy sprzedać u1gra.nicy, brycznych z terenu dz. Z1eloneJ. 
sząc pewne braki, zdajemy sobie wzbogaci kraj, a w żadnym wy­
sprawę, że robimy to dla dobra' padku go nic zuboży. 

Jutro we wtorek dnia 16 b. m. 
o godz. 18-ej odbędzie się ogólne 

• „ zebranie członkiń Referatu Kobie-

N OWY cennik u dentystow cego przy dz. „Julianów" P. P. s. 
· t t jl · · t tw •tp lecz" bo (ul. Bitigańskiego Nr. 62). msy uc , mm1s ers 1 „ 

TEATR „SYREXA" - T 1·a11gntt:. 1. 
Dziś i codziennie komedia E. Niewiaro­

wic:i:a „ ICH DWńCll" z pi<><iPnkami Z. 
GozdDwy i W . Stępnia. z uJz'ałem A. 
Dymszy, H ali ny Och3\skiej, Zofii \ViL 
czyńsk iej, E dwarda Dziewońskiego , Kazi­
mi,erza Pawłowskiego i Leopolda 8cdur­
.skiego, pocz. przedst„. o godz. 19.30. -
Kasa Teatru „SYRENA" czynna od godz. 
lO_tej do 13 i od 16-tej , tel. 272-70. 

Naczelna Izba Lekarsko - Denty­
~ tyczna µrzesłala w tych dniach do 
Ministerstwa Zdrowia projekt sta­
wek za poszczególne czynnosci 
dentystyczne. I tak płacić się bę­
dzie: za poradę od 100 do 300 zł, 
za wyrwanie zęba 250 zł, za znie­
czulenie zęba. 150 zł, za wypełnie-

wiem zęby u dentystów, zatrudnia Referat organizacyjny wygłosi 

TEATR 
KAl\IER.'\L~"Y DO"•ff żOJ,. IERZA 

ul, Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.1 5 komedia 

G. B. Shaw'a „żOLNIERZ I BOHATER" 
"' udziałem Bielickiej, Bugajskiego, Guz-

nych przy zakładach pracy. tow. K. Kucharska. 

44 tys. samoch olsce 
nie zęba, czyli za założenie tzw. Co mówią ostatnie dane 
„pl-Omby" od 400 do 600 zł. bez 

statystyczne 
ka, Luczyckie j , Mikolaiowski"go, Schmid­
ta., Szafla r.sklej i Tatarskiego. 

K asa czynna od lLej do 1~-ej i od 15-ej 
tel. 123-02. I .· _ _ 

~-łil>'O- - -

względu·na Ilość wizyt. Cennik za Według ostatnich danych w kupione przez Rząd polski za gra­
prace techniczne nie został jesz- chwili obecnej znajduj~ się -yv. Pol- nicą, bądź też pozostawione w kra· 
czf! ustalony sce 44 tys: samochodow c1ęzaro- ju przez okupanta. 

ro. ·rnnZ1AŁEl{ , 15 WRZE~ '-•A 19!7 R 
. · k b'„ wych i osobowych, jednakowoż 7 Samochody dostarczone nam 

Zapro1ektowane s.taw 1 0• "
1czo- tys. wozów nie nadaje się chwilo- pr zez UNRRA są już bardzo zuży-

12.06 W iadom. połudn . 12.10 P rzegl. 
!l' a.sy sto łecz . 12. 15 „Pieśni s łowiańskie 
W . Sztepana". 12.30 Aud. dla wsi. 12.40 
„!" łuchamy muzyki i pi.e~ni ze ślaeka". 
13.00 „z mikrofonem po kra iu". 13.10 Mu -

1 
zvka ohi-ado'1<-a. 14.00 K ronika i komll'lli-

ADRIA - „ My z I<r<'nscl"u u·'. l<.aty. 14.05 „Z dziedzin y radiotechnik i" -
BAJKA - „Dr Murel<". poi;-. I nż. B . Klima•zew~kiego. 14.15 Utwoc 

ne ~ost.aly prze9e wszystkim dla wo do użytku z powodu braku czę- te ponieważ pocho.dzą z demobilu 
ludzi me korzystających z pomocy ści wymiennych amerykańskiego 1 angielskiego. 
dentyotycznej w miejscu pracy, czy Podać należy, że 25.600 samo- Tylko 3 tys. samochodów dostar­
z tytułu ubezpieczeń, a więc dla chodów sprowadzone zostało do czyła Polsce UNRRA w stanie zu­
orzedstawicleli wolnych zawodó~ kraju w ramach dostaw UNRRA. pełnie nowym. 

BAt.TYK- , Mściwy Jastrząb" 'Y taneczne Ellingtona ( płyty) . 14.30 itd. Pracownilcy poszczególnych/Pozostałe samochody są bądź za-
GDYNIA - „Goal". Prz0 rwa. 15.00 Muzyka tan<>czna z płyt. 

&~:::y~:~tą~ab~:~i~~v~·· 173) „Bohater- ~~~~~~!!-5~::~;1~~1!~:~~·~r11~frl~l r---W----,-E--L,.,,K ___ A ____ Z--N--l-Z~-K--A----C--E-N ____ N __ A ___ S __ E __ Z,..,,....,O--N----Z-l--M--O--W---y--............... 1 
POLONIA _ ,,Lermontow''. wej . 16.40 Skrzynka ogólna.. 16.50 P o,7 . ~ ~ 

. . „ ~portowa. 17.00 „ l\Iuzyka o per etkowa . ~ ,.. 
PRZEDWIOSNm - „Pięciu Zuchów · 17.35 R ad iowy k alend'. kultura!. .b istor. ~ PŁASZCZE: ł 
ROBOTNIK - „Sąd Narodów". 17.45 Reportaż dla młodzi<> ży. 18.00 Pieśni ~ da~bkle na. watolinie 7 500 d ~ 
ROMA - „Willd Morskie" . polskie. 18.20 R eport.a->; nt.: „Kimo od ~ ,„~ · .- <> 9.600.- ,.. 
REKORD - nieczynny. strony n ieznanej". 18.30 Kon,,...rt życzeń . i~ z kołnierzem futrzanym 12.800.- ~ 
STYLOWY - „Wesoły sub lokator ". 19.00 „z zagadnień ~wiata pracy' '. 19.10 ~ • futra damskie, pelisy z kołnierzem futrzanym 24.600.- ~ 
SWIT - „ Niewidzialny detektyW"- „ u naszych przyjaciół ". 19.30 „wa rszawa ~ błamy' (spody futrzane) 7.800.- ~ 
TĘCZA - nieczynne . w pieśni wczoraj i d ziś". 20.00 W ramach ~ ~ 

TATRY - „5 Zuchów" . „ P rzegladu kulturalnego". - Ro=o·wę ,.. palta męsk!e 8 .400.- do 19.200.- i 
\VOLNOSC - „Wesoły pensjonat". z Dyr, Muzeum Historii i Sztuki Dr. M. I reglany dawniej 10.50-0.- teraz 8.500 .- ~ 
WLOKNIARZ - „Złote wrota ". Minichem przeprowadzi J . Dąbrowa - ~ GARNITURY: I'! 

WISLA _ „W cieniu podejr "nia". Sierzputowski. 20.15 Muzyka Poli<ka. 21.00 ~ tł.OOO.- do 
15

.
500

.- ~ 
ZACHĘTA - „Konik Ga rbusek " . Dziennik . 21.30 Muzyka z płyt, 2Ui5 „Na _ ~ męskie ,.. 
OSWIATOWE - „Księżniczka Plaska " wa.lnica" I. E renburga. 22.10 W iMom. ~ bryczesy, spodnie W dużym wyborze. ~ 

i „Przygody Wojtusia na morzu" . snorttnve. 22·15 Aud. rozrYWkowa. 23 ·00 ~ Zniżki dla członków Związków Zawodowych za okazan~em legitymac ji. I'! 
POCZĄTEK SEANSOW: Ostat. wiad. dziennika. 23 .20 Program Io- ~ ~ ~ 

Adria - 16, 18. 20 , niedziele 14. kalny na jutro. ~ J 0,.. Z E F ~ T A N &I:" f E li' f C Z ~ ~ 
Bałtyk - 16.00, 18.30, 21.00 a w n ie· i&.'-'-'-'-""1 ~'-~ ~'-'-"-'-'-'-"-"-"-.'-~ ~ ~ „ ~i 

d7t elę 14
·
30· ~ Piotrkowska 18 (sklep w podwórzu) Firma egzystuje od roku 1922. ~ ~ 

Gdynia. - 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. POSZUKUJEMY: ,...,..,..,..,.. ..... ,..,.. ..... ,..,..,..,..,..,..,.. ..... ,.. .......... ,..,.. ..... ...._...._,....., .......... ,..,..,..,..,.. ..... ,..,..,..,.......__,.. .......... ...,.,..,..,.. ................................................ ,., .......... ,..,.. ..... ,..,......_...._,.. ..... ...._ ..... 
14.30. 

Polonia - 17, 19, 21, w niedzielę o ~ · 15 
Swtt - 16.30. 18.30, 20.30. n1 ed1 . 14,30. 
Tecza - l6.80 18.30, 20.:;o, niP.rtz. 11 31J 
Wtó•<niarz - 15.30, 18.00, 20.30, ni edz 
święta 13.00, 18.00, 20.30. 
Wolność _.:. 16,30. 18.30. 20.30. nledz 

I święta - 14.30, 16:30, 18.30, 20 30: 

1 MAJSTRA 
na przewijalnię i skręcalnię 

1 MAJSTRA 
na obrącznlaki 

TKACZY i PUZĄDEK. 

Przedwlośnle-15,30, 18, 20,30. nietlz. 13 ZGŁOSZENIA: • Roma - 16,30. 18,30. 20 ,30 w ntedz. 14 .30 
Bajka - 16,3,, 18 30. 20.30 w niedz. 14 30 
Robotnik - 15.30 18, 20.30. w niedzie-

lę I święta - 13.00. 15 .~0 „ •• nn •0 .30 . 

Do Wydziału Perso:nalnego 
P. Z. P. B. Nr 9 

ul. Łąkowa 23 

Lekarze 
. 
Dr ŁOZA, weneryczne, skóry, 
Sienkie wic-za. 34, tel. 179-56. 

włosów, 
-7624 

Dr REICHER sp~!allsta: weneryczne, 
skórne, płciowe (zaburzenia). - Połud. 
niowa 26. -7656 

GABINET DENTYSTYCZNY l\laksyml-

l'AgSTWOWE ZA:Kl'..ADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO i WEŁNIANEGO 

w ŁODZI, ul. RĄTNA Nr 39/41 

ZAKUPIĄ NATYCHMIAST: 

1 SILNm ELEKTRYCZNY 
100-lSO KW - 3.000 V - 650-730 obr./mln. 

Nr '?2 ' 
Muza - 18, 20.30 w niedz. 16, 18.30 i 21 
Tatry - 16, 18,30 i 21, nledz. 13.30. NiN! ~'-"-'-'-'-""1 ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-" 

liana Pregera ze Lwowa. Specjalność: Oferty k!erowa<! do Wydziału Zakupów. (pap) 

nowoczesna protetyka zębów Gdańska ~--------------------------------26-a (róg Zawadzklej), tel. 169-00. 

KOMUNIKAT 

Od dnia 2 września br. do 20 wrześn!a 
w godz. od 9-tej do l2_tej Sekretariat p rzv 
ul. Piotrkows kiej 249 przy jmuje zapisy na 
III-cl Kurs Przygotowawczy do Roku 
Wstępnego Wyższych Uczelni. Na Kursy 
Przygotowawcze mou być przyjęta wy 
ącznie młodzie:!: robotnicza i chlop~ka w 

wieku od lat 20 do 35 ,która ukończyła 
szkołę powszechną I doks,talcala się pracą 
amokształcenloW!ł. Kand •dat na Kursy 
~rzygolO\>"awcze win ien zl oż7ć: 

I 
PAŃSTWOWA. FABRYKA 

A.PARATó\V ELEKTRYCZl\~CH 
w ŁODZI ~ zaangażuje: 

KIEROWNIKA WYDZ. USPRAW­
NIEIQ' i BEZPIECZElQ'STW A -

pożądany technik, 
FREZER óW, 
TOKARZY, 
REWOLWE RóWKARZY, 
SLUSARZY. 

Kupno i sprzedaż I 
MASZYNY do szycia zwykłe l specjalne. 
Kupno - sprzedaż-naprawa Plotrkow­
ska1 70 Rędzia. 7675-

SPRZĘT pożarniczy nowy i n iekomplet­
ny kupuje. Centrala Sprzętu Pt>~arn!­
czego Sp z o. o. Łódź, Roo~evelta 'i tel. 
276-19. 7697-

2. fyc1orys. sonalnego P.F.A.E. w Lodzi, u l. Przę_ 
3. świadectwo urodzenia. dzalniana Nr 71 wTaz ? zyciorysam1 R. ANTCZAK t.ód ź , Plac Wolno~c\ 3, 
4. Skierowanie z miejsca pracy, organ\- tel 123-21 Budowa Akumulatorów wszyst-

PRZETARG 
PRZE:'.IYSŁ CIIEMICZNY „BORUTA", ZGIERZ pod Zarządem Państwowym 

ogłasza. przetarg nieograniczony 

na DOSTAWĘ MOTORU marki RENAULT 4 cylindrowego, 
typ A.G.c. - S łącznie ze skrzynką biegu. 

Of Prty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta. na do. 
stawę moto1·u Renault" kierować należy pod adresem: Przemysł 

Chemiczny „ Boruta" Zgierz, Wydział Za.'Opatrzenia, do dnia 27-ego 
września 1947 r „ w k t órym to dniu nastąpi otwarcie ofert w obec­
ności zainter esowanych osób i przedstawic!ell firmy ,.Boruta". 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w a dium w wyscr 
kości 1 % ofe rowanej s umy. 

Firma zastrzega sobie prawo nie przyjęcia ofert bez podania 
przy<:zyn ora z wybór oferenta bez względu na. cenę. (pap) 

I 
l. Podanie. Zgłoszenia kierować do Wydziału P er- R ó ż n e I 

acjl młodzieżowych, Związków Zawodo- i podaniami. • (pap-1525) kich typów i ładowani e. Rok zał01er,ta wYCh, Partii Politycznych, Samopomocy •=-----------------1
1923

. TiOO- ________________________________ .; 

CEN.,- OGLOSZEN 
Za tekstem 

do 100 mm , •• 
od 101 do 200 mm 
powyżej 200 mm 

, • 1 t 1 1 1 • , Ił SO,- za 1 mm szpalty 
: ~ , • 1 1 1 • • zł 40.- za 1 mm szpalty 

i 1 1 1 1 • • sł 50,- za 1 mm szpalty 

W tekście 
do 100 mm • • • • I I I I I • 
od 101 do 200 mm , , , 1 • 1 
powy2ej 200 mm • 1 1 t t 1 

, , • , zł 40,- za l mm szpalty 
• 1 , • zł 60.- za 1 mm szpalty 
1 1 • , zł 60,- za 1 mm szpa lt~· 

Nekrologi 
do 60 mm • • • • • • • • • • 1 • • 
od 61 do 100 mm , , • • • • , • • , 
od 101 do 150 mm • i • • ł 1 • • 
powyżej 150 mm • 1 • 1 • 1 • • • 

0głos7enia drobne 
~sobtste t poszukiwanie rodzin • 1 1 1 • 

handlowe , , 1 • • • • • • • • • • 
z:guby , , , • i I • t i ł I i f • 

po:;z'1 ktwa.n1e poss" , • • • • • • 
W niNhir ł" ł Awi c.~tn SO prorpnł dr nieJ. 

1 zł 2!>.- za 1 mm szpat t ~ 
zł 35.- za 1 mm szpalt~ 

• zł 50,- za 1 mm szpalty 
zł 75 .- za 1 mm ~Z f!A llv 

, zł 2\J .- za wyraz 
zł 25.- za wyraz 
d 20,- z.a wyr-.z 
zł 10.- za wyraz 

~finimum 10 <16w. 

. -~~~~--~-----· 

Zagubione dokumenty 
UNIEWAZNIAlll zagubiony dowód oso­
bIBty, karte rejestracyjn!ł RKU - Garwo­
lin, Kott J erzy, Srebrzyńska 69. -7712 

UNIEWMNlAl\1 skradziony numer fur­
gonu 1073 1947 r. Gelkopf Alter i S-ka.. 
Pomorska 31. -7713 

UNIEWAżNIA't zagubione zameldowa­
nie kart yżywnościowe. odzieżowe , Ro­
gai.;;ka Stanisława, Franciszkańska. 36. 

-7714 

? l 3 ~ uki wanie rodzin 

Reda.kt-0r naczelny: 

ARTUR KAR ~CZEWSHI - przyjmuje od godz. 1!-eJ do lS-ej. 

SEKB. RED. - od godz. 10-eJ do 11-eJ. 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA" 

NASZE TELEFONY: 

Centrala Telefoniczna Redakcji i Adminislracji 136-91 f 257-94 

Redaktor Naczelny 
Zastępca Red. Nacz. 

Sekretarz Redakcji 

Dyrek.tor Admin. 

130.46 
112.54 

144_18 
257-93 

DziaJ ogłoszeń 

Ekspedycja 

R'lzdzielnii.. 

I 
2óG-37 

I 222.22 

261-93 

272_5j BOBUS! (Szymon Jerozolimski) Matka 
żyje. Odezwij się? Ewa Jerozolimska. 

Lódź Zeromskiego 65 m. 7. 770!1- ~-------------------------- -----~ 

Bedakcja _ Udź, Piotrkowska 68, Administracja - Lódt, Piotrku wska 70. Redakcja. honoruje tylko artykuły za.mówione I rękoplsów nie zwraca si~. Warunki preno.merat,\i rnte. 
Bięcznle z dostawą do domu - -ł 90, prenumerata zbiorowa. (od 20 egz. - zł 60, Prenumerata a odbiorem w Admin!stracji - zł. 75, 

'Oruka.rnla Nr ł, Spółdz1eln1 Wydawniczej „Czytelnik", Ló~ ul. tw111t1 2. D-017397 

• 


